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N. C e s a r z  J m ć , 28 W rześnia, o godzinie 11 rano, ra­
czył odbyć musztrę bataljonową pułku Dragonów J. C. W. 
W . X .  N a s t £ P C Y  C e s a r z e w i c z a  i pozostał zeń zupełnie 
zadowolonym. Potem N. P a n  przyjmował ordynansów od 
wszystkich wojsk 3 odwodowego korpusu jazdy.

29  tegoż m. J. C. M ość był obecnym strzelaniu do celu 
3  Konno-artylleryjskiej dywizyi, Dońskiej kozackiej konno- 
artylleryjskiej brygady i szwadronów z pułków Dragońskich 
3 odwodowego korpusu jazdy, i znalazł działania żołnierzy 
najbardziej zaspokajającemi. Następnie N. P a n  oglądał na­
prowadzanie przez rzekę Rossi pontonów przez 1 dywizyon 
konnych Pionierów.

3 0  W rześnia, N. C e s a r z  Jmć odbył manewr wojsk 3 
odwodowego korpusu jazdy z ich artylleryą, 1 konno-pio- 
niernego dywizyonu i Dońskiej kozackiej konno-artylleryj­
skiej brygady, i pozostał zupełnie z nich zadowolonym. Po 
m anew rach, J. C. M osc wyjechał z Białej-Cerkwi w dalszą 
podróż o godzinie 2  po południu.

3  Października, o godzinie 5 z ra n a , N. P a n  stanął w W ar­
szawie. W  chwili przybycia J. C. M ości znajdowali się w 
W arszawie X ią żę  Niderlandski z Małżonką i Xiążęta Hessen- 
Rasselski, Schleswig-IIolstein-Sonderbourg-Glucksbourgski i 
Eugeniusz W irtembergski. Wieczorem dnia tegoż przybyła 
J. C. W . W i e l k a  X i | Ż n a  O l g a  M i k o ł a j ó w n a  ze Swym 

Małżonkiem.
Na drugi dzień po przybyciu, C e s a r z  Jm ć oglądał pułk 

Huzarów J. C. W . W . X. O l g i  M i k o ł a j ó w n y  i przed­
s t a w i ł  takowy J e j  C. W y s o k o ś c i . Potem N. P a n ,  wraz z 
N. C e s a r z o w ą  i J. C. W . W. X . O l g | .  i wszystkiemi Wy-

sokiemi Gośćmi, raczył być w Prawosławnym Soborze, 
gdzie już znajdowali się wszyscy Jenerałowie, Sztab i Ober- 
oficerowie.

Wieczorem dnia tegoż raczyli przybyć do W arszawy JJ. 
CC. W y s o k o ś c i  W W . XX . M i k o ł a j  M i k o ł a j o w i c z  i 

M i c h a ł  M i k o ł a j o w i c z .

5 Października, w dniu pięćdziesiątlecia służby Główno­
dowodzącego Czynną Arrniją, o godzinie 11 rano, wszyscy 
znajdujący się w Warszawie Jenerałowie, Sztab i Ober ofi­
cerowie, niepełniący w  dniu tym służby, byli zebrani w 
paradnej formie u wejścia do mieszkania Jenerał-Feldmar- 
szałka i w Mokotowskiej allei; przy domie stała straż ho­
norowa od Ołonieckiego pułku pieszego; przed samym zaś 
domem, na placu Ujazdowskim, uszykowany był pułk Strzel­
ców imienia Jego Xiążęcej Wysokości, w dywizyonowych 
kolumnach z prawa, mając głowy balaljonów zwrocone na 
linije, i lekka N g 2  baterya 4 brygady Artylleryi.

O godzinie 11 , N. C e s a r z  Jmć przybył do frontu z lewe­
go skrzydła, i, odebrawszy honory, rozkazał nieść nadającą 
się Xięciu Warszawskiemu laskę Feldmarszałkowską przed 
pierwszy ploton, z honoram i, jakie się zwykły oddawać 
chorągwiom. Laska w futerale była niesiona przez s y H a  

Jenerał - Feldmarszałka, Fligel-adjutanta, pułkownika Xięcia 
Warszawskiego, który miał z obustron za assystentów JJ. 
CC. W y s o k o ś c i ,  W i e l k i c h X i ^ z ^ t  M i k o ł a j a  M i k o ł a -  

j o w i c z a  i M i c h a ł a  M i k o ł a j o w m c z a .  Poprzedzie szedł 
Jenerał-adjutant hrabia Adlerberg.

Następnie, J. C. M ość , ze wszystkimi Dowodzcami Kor­
pusów, z Jenerał i Fligel-adjutantami, i z przysłaną umyśl­
nie na ten obchód przez Króla Pruskiego Deputacyą od 1 
pułku Pruskiej piechoty, raczył udać się do J e n e r a ł T e l d -  

marszalka w’ jego mieszkaniu, dla powinszowania. Przytem 
pułkownik Holfelder, Dowódzca 1 pułku Pruskiej piechoty,
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w ręczył Xięciu W arszawskiemu pismo K róla, oznajmujące 
Jenerał-Feldmarszałkowi, że, w dowodzie szczególnych wzglę­
dów ku świetnym czynom Xięcia W arszawskiego, miano­
w ał go Szefem 1 pułku piechoty Pruskiej, jako najstarszego 
w Armii pułku.

Pote'm, C e s a r z  J m c ,  wróciwszy do fron tu , przyjął na 
S i e b i e  dowodztwo pułku. Za ukazaniem się Jenerał - Feld­
marszałka, J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  zakom enderow ał: «pre- 
zentuj b roń- i ,  odsalutowawszy, raczył pójść na spotkanie 
Xięcia Warszawskiego Hrabi Paskiewicza-Erywańskiego; po- 
ezem wręczył, zamiast raportu , N a j w y ż s z y  Reskrypt o 
nadaniu mu laski Feldmarszałkowskiej, ozdobionej brylan­
tami.

Następnie, zadanym  przez N. P a n a  znakiem, Fligel-adju- 
tant X iążę Warszawski, z assystentam i, zbliżył się do C e ­

s a r z a  J m c i ,  i N. P a n ,  wyjąwszy laskę z futerału, w ręczył 
Xięciu Y\ arszaw'skiemu, który przyjął takową przyklęknąw­
szy. W  tejże chwili wojska wydawały okrzyk «hurra», a 
baterye Arlylleryi i Cytadella Alexandrowska dawały ognia 
z dział 51 razy.

Pote'm wojska, uczyniwszy zmianę dyrekcyi na lewo, 
przeszły dywizyonami, na dystancye plotonowe, ceremoni- 
jalnym marszem, przed Jenerał - Feldm arszałkiem , prowa­
dzone przez N. C e s a r z a  J m c i . P o  ukończonej paradzie, 
chorągwie zostały odniesione do mieszkania Xięcia W ar­
szawskiego.

Xiążę Warszawski otrzym ał też od Xięcia W ellingtona 
pismo powinszowania z powodu spełnionych pięciudziesiąt 
lat służby Jego Wysokości.

Tegoż dnia, o godzinie 4 , był obiad u  J e g o  C e s a r ­

s k i e j  M o ś c i , na który wezwani byli w'szyscy w W arsza­
wie obecni Jenerałowie.

Przez Rozkaz dzienny z dnia 5 Października, syn Feld­
marszałka, Fligel-adjutant pułkownik Xiążę Warszawski, zo­
stał zaliczony, prócz innych, do pułku Strzelców imienia 
swojego ojca.

7 Października, N. C e s a r z  Jmc raczył oglądać zebrane 
pod W arszawą wojska 6  dywizyi piechoty, 2  brygadę 9 
dywizyi pieszej, pułk Huzarów J .  C .  W . O l g i  M i k o ł a -  

j ó w n y ,  dwa dywizyony pułku Ż andarm ów , szwadron 
Warszawskiego dywizyonu Żandarm ów , Konno-gorski dywi- 
zyon zbornego Kaukazskiego nieregularnego pułku, dywi- 
zyon Zakaukazskiego konno-muzułmańskiego pułku, 6  bry­
gadę połową 2  dywizyi Artylleryi, i Dońską konno-artyl- 
leryjską lekką N g 9  bateryą, i pozostał z nich zadowolonym.

O godzinie 4  miał miejsce obiad u Jenerał-Feldmarszalką, 
uświetniony obecnością N. C e s a r z a  i JJ. CC. W W . W W . 
XX. M i k o ł a j a  M i k o ł a j o w i c z a  i M i c h a ł a  M i k o ł a j o - 

w icza , Xięcia Następcy W irtem bergskiego i Xiążąt Nider- 
landskiego, Hesse-Kasselskiego, i Schleswig-IIolstein-Sonder- 
bourg-Glucksbourgskiego.

Obiad ten był dany przez Xięcia Warszawskiego dla przy­
słanej przez Króla Jmci Pruskiego deputacyi od 1 pułku

Pruskiej piechoty, którego Szefem został mianowany X ią ię  
Feldmarszałek.

Reskrypt C e s a r s k i  do Głównodowodzącego Czynną Armiją 
Jenerał-Feldmarszałka Xięcia Warszawskiego Hi abi Paskie­
wicza-Ery wańskiego, wydany w Warszawie dnia 5  Paź­
dziernika 1850  roku.

«Xiążę Janie, synu Teodora. W  dniu dzisiejszym spełnił 
się rok pięćdziesiąty waszej pamiętnej służby Tronowi i 
Ojczyźnie. Rozpocząwszy zawód jako adjutant N a s z e g o  

ukochanego Rodzica, braliście świetny udział we wszystkich 
prawie wojnach z czasów panowania C e s a r z a  A l e x a n d r a  I ,  

odznaczając się stale przezornością rozporządzeń waszych i 
walecznością osobistą. W  ciągu ostatnich dwudziestu czte­
rech lat, przewodnicząc zastępom Ruskim, ukończyliście z 
największą sław ą wojny, uwiecznione świetnemi czynami, 
które nową sławą okryły oręż Ruski i pomnożyły potęgę 
i wielkość Cesarstwa. Wasze zwycięztwa w Persyi i Turcyi 
Azyalyckiej spowodowały pokój, równie chlubny jak i 
korzystny dla Rossyi. Szturm W arszawy, który trw ał przez 
dwa dni i któryście krw ią waszą zapieczętowali, położył 
koniec występnemu rokoszowi; przywodząc zaś wojskom, 
przeznaczonym na pomoc Najjaśniejszemu Przyjacielowi i 
Sprzymierzeńcowi N a s z e m u , Cesarzowi Austri ackiemu, zdo­
łaliście, w przeciągu dw óch miesięcy, przyw rócić władzę 
prawego Rządu w W ęgrzech, zmusiwszy dowodzcę po­
wstańców do zdania się na łaskę. W szystkie te czyny wy­
ry ją niezatartemi rysami w dziejach spółczesnych imię wa­
sze, nierozdzielne ze sław ą Rossyi. W asze prace w czasie 
pokoju, w pełnieniu ważnych obowiązków Głównodowodzą­
cego Ariniją Czynną i Namiestnika M o j e g o  w  Królestwie 
Polskiem , niemniej są chlubne. Dzięki waszej niezmordo­
wanej pieczołowitości, wojska, dowództwu w'aszemu poufane, 
doprowadzone zostały do wzorowego pod wszystkiemi wzglę­
dami stanu. Przez m ądrą  działalność i niespracowaną sta­
ranność waszą, wszystkie gałęzie zarządu Królestwa skiero­
wane są ku celowi, który pragnę osiągnąć: ku dobru i 

pomyślności wszystkich w ogóle i każdego z osobna. Zawsze 
miło M i  było uznawać i wynagradzać wasze zasługi, i dziś 
rozkazałem ozdobić waszę laskę Marszałkówską szczegolne'm 
godłem  z brylantów, z pow odu pięćdziesiątletniego jubileu­
szu waszej wiekopomnej służby. W ręczając wam to znamię, 
ponawiam wam wyrazy M o i c h  szczerych i niezmiennych 
uczuć za świetne dostojeństwa, które tak słusznie zjednały 
wam prawo i do M o j e j ,  i do wdzięczności Ojczyzny i po­
tomków.

"Pozostaję na zawsze stale wam przychylnym.*

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  z dnia 50  W rześnia, 
Dowódzca 3 odwodowego korpusu jazdy, Jenerał-porucznik 
Szabelski 1, mianowany, za odznaczającą się służbę, Jene­
rałem  jazdy, z zachowaniem dotychczasowych obowiązków;—
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Liczący się w  jeździe Jenerał-porucznik Grunwald, Jenerał- 
adjutantom J. C M ości.

Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  W ydziale sluzby Cywilnej, 
dany w Warszawie dnia 3  (1 5 ) Października.

Zostają przyjęci do służby: Kandydat C. Uniwersytetu 
Petersburgskiego Sokolow, na starszego Nauczyciela Gymna- 
zyum  D ynaburgskiego; dym issyonowani: Radzca Stanu 
Peuker, na Cenzora Komitetu Cenzury Petersburgskiego; 
Sekretarz Kollegialny Wojnicz-Sianozęcki, na Dozorcę Ho­
norowego Szkół powiatu Bielickiego; Radzca Honorowy 
Sperski, uwolniony w 1842 r. z pułku pieszego Jenerał- 
feldmarszałka Xięcia Warszawskiego Hrabi Paskiewieza-Ery- 
wańskiego Sziabs-kapitan Kognowicki, z przemianowaniem 
na Sekretarza Kollegialnego, Sekretarze Kollegialni Oownar 
i Dąbrowski, Sekretarz Gubern. Abramowicz i Rejestrato­
rów le Kollegialni Maliński i Korzun, na Dozorców Akcyzy 
w gubernii Kowieńskiej; Sekretarz Gubernijaluy Domański,
na Sekretarza Podolskiego Lekarskiego Z arządu; Otrzy-
niują dyinissyą od służby: dla słabości zdrowia: były Ho- 
rodniczy Barski, obecnie zostający przy Rządzie Gui.ernijal- 
nym Podolskim, dymissyonowany Major Romauowicz;  na 
własną prośbę: Sekretarz Kancellaryi Marszałka powiato­
wego Hajsyńskiego i Członek tamecznego pow. Komitetu 
do ustanowienia cen na trunki, Assesor Kollegialny O sta- 

powicz, i Sekretarz Podolskiego Zarządu Lekarskiego, Se 
kretarz Gubernijalny Lachowicz;  —  Zostaje uwolniony od 
służby: oddany pod Sąd za przeciwne prawu czynności 
Dozorca więzienia miejskiego Czerykowskiego, Sekretarz 
Prowincyalny Uścinowicz;  — Przeniesieni: Sekretarze Kolle­
gialni: Mierniczy sprawdzający Kowieńskiej Izby Dóbr Pań­
stwa Narmont i Pomocnik Naczelnika stołu Kancellaryi 
Głównozarządzającego Rządami pałacowemi i miastem Car- 
skiem-Siołem O(towicz-Wołowski, i Sekretarze Gubernijalni: 
Kancellista Departamentu Gospodarstwa Wiejskiego Frik, 
Dozorca wspólnej kwatery uczniów przy Gymnazyum Ko- 
wieńskiem Pawłowski i Naczelnik stołu Sądu powiatowego 
Carskosielskiego Kombar, na Dozorców Akcyzy w gubernii 
Kowieńskiej; Pomocnik Naczelnika stołu Izby Kryminalnej 
Ko wieńskiej Rejestr. Koli. Kolpyczew, na Pomocnika Kontro­
lera tamecznej Izby Skarbowej; Naczelnik stołu Rządu Gu- 
bernijalnego Witebskiego Radzca Honorowy Rodziewicz, Se­
kretarze Kollegialni: Sekretarz Kancellaryi Marszalka pow. 
Surażskiego Szaszkowski i Naczelnik stołu Izby Kryminal­
nej Mobylewskiej Bończa-Osniolowski, i Sekretarze Guber­
nijalni: Sekretarz Lepelskiej Szlacheckiej Opieki Brynk  i De­
putat do nadzoru nad praw ną przedażą trunków w pow. 
Lepelskim Łyszczyński, na Dozorców Akcyzy w gubernii 
W itebskiej;— W ykreślony zostaje ze spisów zmarły: Czło- 
nej Rady Pocztowej Radzca Tajny Mielników. —  W  Króle­
stwie Polskiem: podniesiony zostaje, za odznaczającą się 
służbę, do rangi Radzcy D w oru, Ober-Sekretarz Ogólnego 
Zgromadzenia Departamentów Warszawskich Rządzącego 
Senatu, Assesor Kollegialny Przybylski,•— Otrzymuje za­

mianę rang., uwolniony w 1848 roku z Wojenno-roboczej 
03 rot-v 2 ran łM Podporucznika, obecnie pełniący obo­

wiązki Burmistrza tn. Koszyc (w gub. Radomskiej) Błędow­
s k i na Rejestratora Kollegialnego; —  Zostają uwolnieni od 
służby: Burmistrz m. Zwolenia, Sekretarz Kollegialny R y. 
dzewski i Strażnik więzienia Krym inalnego Warszawskiego, 
Rejestrator Kollegialny Skolimowski--O trzy m u je  uwolnienie 
na własną prośbę: Urzędnik do poleceń szczególnych przy 
Kommisyi Rządowej Skarbu, zawiadujący W arszawską Ko­
m orą składową, Radzca Dworu Poleski, z m undurem .

U k a z  R z ^ d z ^ c e g o  S b n a t c . 

d l  Sierpnia. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez N. 
C e s a r z a  Zdania Rady Państwa, na mocy którego rcdakcya 
art. 889 w T. X  Ukł. Pr. (Ciąg VI) ma być zmieniona w 
sposób następujący: Dobrami spadkowerni (pogoBwa inwfe- 
h i e ) nie można rozrządzać w testamencie. Od tego ogól­
nego prawidła jeden tylko następujący dozwala się wyją­
tek: osoba, nie mająca ani dzieci, ani innych w prostej linii 
od niej pochodzących, może zostawić cały swój spadkowy 
majątek lub część jeg o , pomimo bliższych swoich sukces- 
sorów, bez względu na stopień pokrewieństwa, jednej oso­
bie z dalszych lub również bliskich krewnych, wszakże tego 
tylko dom u, z którego dostał się odkazywany wybranemu 
przezeń w testamencie majątek, chociażby ta osoba, czy ze 
względu na pochodzenie od żeńskiej w tym domu głowy, 
czy z innej przyczyny, nie nosiła nazwiska testatora lub 
testatorki. Na tejże zasadzie dziedzic , nie mający ani dzieci, 
ani w prostej linii od niego pochodzących, może, jeśli ma­
jątek dostał się m u ż różnych domów, wybrać i naznaczyć 
po jednym  z każdego z tych domów sukcessorze. Testa- 
menla tego rodzaju powinny być sporządzane w aktach 
wieczystych (y K p t n q c r o u x *  g-fuit); sporządzone zaś nie- 
urzędowie (gOMamnnM'E nop/i/pconix), poczytują się za rze­
czywiste wtenczas tylko, kiedy będą przez samego testatora 
zlokowane w Radzie Opiekuńczej lub w Komitecie Towa­
rzystwa Filantropieznego. Wolno mu wszakże, w razie nie- 
dozwalającej stawić się przed urzędem ciężkiej choroby, 
prosić sąd właściwy o poświadczenie tego testamentu w 
miejscu jego zamieszkania, podług zasady wyrzeczonej w 
art. 866. Osoby, na mocy postanowionych w tym (889) 
artykule prawideł, zapisujące swój spadkowy majątek, po­
mimo własnych prawnych sukcessorów, obowiązane są zo­
stawić na własność przeżywającemu ich małżonkowi lub 
małżonce siódmą część całego swego spadkowego majątku, 
tak tego, co przechodzi do wybranego przez nich sukces- 
sora, jak i tego, który pozostaje dla innych prawnych suk­
cessorów. Ostatni ten przepis nie ściąga się do gubernij 
Czernihowskiej i Poltawskiej, w których, co do sukcessyi 
małżonków, obowiązują osobne prawidła, zawarte w arty­
kule 974 Ukł. Praw Cyw.
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W IT E B SK , 2 3  W rześnia. «W dniu 26  Sierpnia, w rocz­
nicę bitwy Borodińskiej, oraz wzięcia szturm em miasta W ar­
szawy, z powodu spodziewanego przybycia do Połocka J.
C. W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y , naznaczone było , 
z  woli M o n a r s z e j , otwarcie Pom nika, wzniesionego tam 
na pamiątkę wypadków wojny 1812 roku. J. C. W y s o ­

k o ś ć  raczył przybyć do Połocka wiliją dnia tego, to jest 

2 5  Sierpnia.
„ O  godzinie 9  rano 2 6  Sierpnia, C e s a r z e w i c z  raczył 

udać się do Cerkwi Sobornej, gdzie był spotkany od epar- 
chialnego Arcybiskupa z Duchowieństwem . Następnie J. C. 
W . oglądał korpus Kadetów, poczem zaczęła się w Soborze 
Liturgija święta, po której ukończeniu Kadeci uszykowali 
się w zupełnej paradnej formie frontem praw em  skrzydłem 
do Soboru, a lewe'm ku Pomnikowi, wzniesionemu na placu 
parady korpusu , naprzeciw cerkwi tegoż korpusu. Obrzęd 
zaczął się od processyi, podczas której NajprzeW. Bazyli, 
A rcybiskup Połocki i W itebski, niósł krzyz Patronki Białej 
Rusi, świętej Eufrozyny, Xiężniczki Połockiej, przywieziony, 
jak tradycya niesie, z Jerozolimy. W śród postępowania pro­
cessyi, J. C. W y s o k o ś ć  oddał jej cześć, przyjąwszy ko­
m endę nad balaljonem, a po przybyciu orszaku do P om ­
nika, Kadeci uszykowali się dokoła ustawionego w te'm 
miejscu ołtarza z w odą św ięconą, twarzą ku Pomnikowi. 
Przy samym Pom niku byli też postawieni zebrani na tę 
uroczystość starzy w'ojskowi, z liczby tych którzy mieli 
udział w bitwach 1 8 1 2  roku , tudzież mieszkańcy miej­
scowi, z liczby ówczesnych milicyantów Potockiego Milicyi 
(OnoAueiiie). W tenczas Najprzew. Bazyli miał m ow ę, w 
której przypom inał wszystkie wielkie wypadki 1 8 1 2  roku, 
i wyłożył wzniosły pom ysł szczęśliwie dziś panującego N. 
C e s a r z a ,  oznaczenia wieczno-trwałemi pomnikami miejsc, 
wsławionych Rossyjskim orężem . Następnie rozpoczął się 
ustanowiouy obrzęd kościelny, z pokropieniem w odą świę­
coną Pomnika, na którym  darow any Korpusowi od C e s a ­

r z e w i c z a  obraz, postawiony7 był tymczasowo, zanim bę­
dzie gotowy, umyślnie dla tego Pomnika z w7oli C e s a r s k i e j  

przeznaczony obraz na cześć SŚ. męczenników Sergija i 
W akeha, których święto przypada w dniu 7 Października, 
w rocznicę wzięcia szturm em przez nasze wojska w 1 8 1 2  

roku miasta Połocka i zupełnego ztamtąd wygnania nieprzy­
jaciela. P o  ukończeniu Cerkiewnego obrzędu, processya wró­
ciła w tymże porządku do Soboru, i J. C. W y s o k o ś ć ,  

uszykowawszy bataljon Kadetów frontem ku Pomnikowi, od­
dał mu cześć, kom enderując sam „prezentuj broń», poczem 
dał się słyszeć głośny okrzyk „hurra*, wydany przez wszyst­
kich Kadetów i lud zgromadzony. Następnie J. C. W y s o ­

k o ś ć  odbył musztrę'Kadetów  i znajdował się na ich obie- 
dzie, pocze’m  wezwać raczył do S i e b i e  na obiad, tak A rcy­
biskupa Połockiego i W itebskiego Najprzew. Bazylego, jako 
i PP. Jenerał-Gubernatora Xięcia Golicyna, Naczelnika gu- 
bernii Witebskiej Jenerał - majora Jermolowa, przejeżdżają? 
cego w’tenczas przez Połock Jenerał-poruczuika Hurko, za­

wiadującego budowaniem  Pomnika, Prezesa W itebskiej Izby 
Rzeczywistego Radzcę Stanu Rubcowa, Pełniącego obow. 
Gubernijalnego, Marszałka powiatowego W itebskiego Kor- 
butta, Połockiego Marszałka powiatowego Hlasko, i osoby 
obecne niniejszej uroczystości z liczby tych, co mieli udział 
w  kampanii 1812 roku. Podczas obiadu, J. C. W y s o k o ś ć  

raczył wnieść toast za zdrowie obecnych, którzy uczęstni- 
czyli w wypadkach wojny 1812 roku i w zdobyciu sztur­
mem miasta W arszawy, i po skończonej uczcie udał się w 
dalszą podróż, zostawiwszy w sercach wszystkich, którzy 
mieli szczęście być świadkami tej uroczystości, uczucia naj­
głębszego uwielbienia ku Wysokiej J e g o  Osobie.*

( z Gaz. gub. Witebskiej.J

T Y FL IS , 2 7  Września. J. C. W y s o k o ś ć  N a s t ę p c a  

C e s a r z e w i c z ,  o  południu 14 W rześnia, raczył przybyć do 
Tam an i tegoż wieczora na nocleg do Tem riuk; nazajutrz 
o godzinie 8 wieczorem , J. C. W . przybył do Ekateryno- 
daru, a 16-go miał dniówkę, podczas której, po wysłucha­
niu Lirurgii w Soborze, raczył oglądać zebrane wojska, a 
następnie, przyjmować wszystkich urzędników wojska Czarno­
m orskiego. 17-go, N a s t ę p c a  udał się w dalszą podróż z 
E katerynodaru , i w Ust-Łabie był spotkany przez G łównodo­
wodzącego. Po wysłuchaniu Liturgii w tymczasowej Cerkwi 
Stawropolskiego pułku Strzelców, C e s a r z e w i c z  pojechał kon­
no do stacvi Niekrasowskiej ponad rzeką Łabą, i wieczorem 
wrócił na nocleg do Ust-Łaby. 18 W rześnia nocował na 
stacyi Temiżbekskiej, 19-go na Nikołajewskiej, a 2 0  na Su- 
worowskiej. 21-go, J. C. W y s o k o s c ,  obejrzawszy wszystko 
godne widzenia w K isłow odsku, przybył do Piatigorska, 
gdzie objeżdżał wszystkie nowe na wodach budowy. Naza­
jutrz, 22 , przejechawszy przez Małkę do Wielkiej Kabardy, 
tegoż wieczora przybył do twierdzy Nalczyk, gdzie nazajutrz 
wszyscy znakomitsi mieszkańcy i starszyzny Wielkiej i Ma­
łej K abardy, Karaczaja, Digoryi, Uruspija, Czeczema i innych 
plemion, mieli szczęście przedstawiać się W ysokiem u Goś­
ciowi. Tegoż wieczora N a s t ę p c a  szczęśliwie stanął w twier­
dzy Władikawkaz.

«Tyflis istnieje od piętnastu wieków, i jeśliby otaczające 
skały mogły złamać prawa natury i domówić wypadki utra­
cone przez dziejopisów, jakich były świadkami, jeśliby zie­
mia Tyflisu mogła odtworzyć wszystko, co się w nię do­
stało wraz z wypadkami wieków, stanęłyby przed nami ty­
siące wielkich ludzi Azyi; lecz oni wszyscy napiętnowali tę 
ziemię krwawemi śladami i zniszczeniem, i lud ucieka! przed 
niemi z krwawemi ranam i i jękam i rozpaczy. Dopiero od 
chwili, kiedy znużona cierpieniami Gruzya rzuciła się na 
łono jednowierczej z nią Rossyi, mieszkańcy Tyflisu po 
raz drugi na swej ziemi uroczyście witają Najjaśniejszych 
Gości z okrzykami radości i rószczką oliwną.

„Po południu, 2 5  W rześnia , prawie cała 5 0  - tysiączna 
ludność Tyflisu była daleko za Moskiewską rogatką; pie­
szy i konni, w barwnych świątecznych strojach, cechy ze
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swsmi chorągwiami ubranem i w kwiaty, z zielonemi w 
rętu gałązkami —  i wszystkie te tłum y radośnie się za- 
clwiały i powszechny okrzyk «hurra u napełnił okolicę, kiedy 
{uprzedzanego od Gruzyjskiej kalwakaty, Gruzyjskich xią- 
rąt i szlachty w bogatych ubiorach, wśród świetnego orsza­
ku, po prawicy naszego Xięcia-Namiestnika, konno, w zu­
pełnej formie korpusu Kaukazskiego, ujrzały J. C .  W y s o ­

k o ś ć  N a s t ę p c ę  C e s a r z e  w ic / a . Lecz nie trzeba było pokazy­
wać narodowi jaśniejącego Gościa —  każdy Go poznawał 
po radującej duszę uprzejmości, poznawał sercem. I głośne, 
pełne entuzyazmu '-hurra» grzmiało bez przerw y— był to 
serdeczny odgłos wdzięcznego narodu, wypoczywającego 
po burzach i klęskach pod lagodne’m i sprawiedliwemu ber­
łem  Monarchów Rossyi. Na chwilę zamilkły pobożnie te 
okrzyki przed wysokim żelaznym Krzyżem, obwiniętym w 
kwiaty przez cech Ogrodników, pod nim stojących— Krzy­
żem , wzniesionym na miejscu, gdzie Bóg-Ochrońca uchował 
C e s a r z a  od szwanku, gdzie przy wyjeździe J. C. M o śc i z 
Tyflisu, powóz, nieszczęśliwym trafem, wywrócił się na 
d ro d z e , wtenczas jeszcze nieurządzonej. Tam N a s t ę p c a  

wzniósł dziękczynne ku Bogu modły za zachowanie dro­
gich dni C e s a r z a ,  jak my wznosimy je  za każdym razem, 
przechodząc około tego pomnika.

"Znowu rozległy się okrzyki miłości i wdzięczności, i oży­
wione temi uczuciami tłum y, radośnie prowadziły W yso­
kiego Gościa w m ury Tyflisu.

"Przy Moskiewskiej rogatce Burmistrz miasta, z obywate­
lami, spotkał J. C .  W y s o k o ś ć  z  chlebem i solą. Grom dział 
z Metechu obwieścił miastu o przybyciu C e s a r z e w ic z a ,  i 
odgłos dzwonów wszystkich cerkwi połączył swój dźwięk 
uroczysty z powszechnym głosem radości.

••N a s t ę p c a  raczył jechać prospektem Gołowińskim, Ata- 
m ańską ulicą, przez plac Erywański i Ormiański bazar do 
Syońskiego Soboru. Wszystkie ulice, balkony, okna i dachy 
domów były usiane rzędami kobiet w czadrach, i dam w 
świetnych strojach.

«<W bramie Syoiiskiej świątyni J. C. W y s o k o ś ć  był spot­
kany od Najprzewielebniejszego Exarchv Gruzyi, Izydora, 
z orszakiem Duchowieństwa.Tamże byli zgromadzeni wszyscy 
wojskowi i cywilni urzędnicy. Po odprawieniu dziękczyn­
nych modłów za zachowanie w pożądanem zdrowiu Na­
s t ę p c y ,  oraz za długie lata N. P a n a  i całej N. R o d z in y ,

J. C. W y s o k o ś ć  raczył ucałować miejscowe obrazy, i potem 
udał się do dom u Głównodowodzącego, gdzie przed odwa- 
chem stała straż honorowa od pułku Greuadyerów J. C. 
W . W . X. K o n s t a n t y n a  M ik o ł a j o w i c z a .

•W ieczorem miasto było oświecone.
•Awłabar, Sałałakska góra i twierdza, zajaśniały jakiemiś 

czarownemi budowami z linij ognistych, i cała przestrzeń 
miasta prawie na sześć wiorst, wierzchołki gór i ich po­
chyłości do samego K ura, —  wszystko to pałało wzorami 
z ognia, pod posępnem, zamglonem niebem, odbijając się 
w wodach rzeki.

"Szczególniejszem bogactwem oświetlenia odznaczały się: 
Gymnazyum Szlacheckie, dom Naczelnika Zarządu Cywil­
nego, dom Fyfliskiej Policyi, Pokrowskie koszary i stara 
Twierdza. Cała ludność miasta skupiała się na ulicach, a 
najbardziej przed domem Głównodowodzącego; gdy zaś 
J. C. W y s o k o ś ć  raczył wyjść na balkon i zwrócić uwagę 
na illuminacyą, okrzyki znowu d a ły ’ się słyszeć i były po­
wtórzone w najodleglejszych kwartałach miasta.

"Tak się odznaczył na wieki pamiętny, najradośniejszy’ 
dzień history! Tyflisu, dzień 25  W rześnia, w którym J. C. 
W y s o k o ś ć  C e s a r z e w i c z  uszczęśliwił Sw^ obecnością dawną 
stolicę Gruzyi.

<■26 W rześnia, N a s t ę p c a  raczył przyjmować Najprzew. 
Exarchę Gruzyi Izydora  i Jego W ysokość Xiążęcia Perskie­
go Bechmet-Mirzę, a o godzinie 11 mieli szczęście przed­
stawiać się wszyscy wojskowi i cywilni urzędnicy,

■<Po południu, C e s a r z e w ic z  raczył oglądać A rsenał, Szla­
checkie Gymnazyum, koszary Kaukazskiego bataljonu Sa­
perów i Szkołę wojennych wychowańców przy tym ba- 
taljonie, Szkołę Kaukazskich Mierniczych , żeński zakład 
wychowania świętej Niny, budujący się na placu Erywań- 
skim Teatr, Szpital miejski i Zakaukazski Instytut Panien 
Szlachetnych.

"O wpół do piątej, wyżsi urzędnicy wojskowi i cywilni 
i znakomitsze damy, byli wezwani na obiad, dany przez 
Namiestnika, z powodu przybycia J. C. W . C e s a r z e w ic z a .

•Przy końcu obiadu, N a s t ę p c a  raczył wnieść toast za 
drogie zdrowie C e s a r z a  Jmci. Setne głosy połączyły się 
w jedno, pełne zapału «hurra», serdeczną na ten pożądany 
toast odpowiedzią był okrzyk nieprzerwany, długociągły, 
powtarzany na ulicach przez lud, który go roznosił po ca- 
łem mieście. Xiążę Namiestnik wniósł toast za zdrowie 
Wysokiego Gościa, N a s t ę p c y  C e s a r z e w ic z a , i znowu też ra- 
dośne, z przepełnionych przywiązaniem serc pochodzące 
okrzyki, rozległy się na długo.

"J. C. W y s o k o ś ć  raczył uszczęśliwić toastem Kaukazski 
naród i waleczne wojska oddzielnego Kaukazskiego Korpu­
su, puczem raczył wnieść zdrowie Namiestnika Kaukazskie­
go, Xięeia Michała syna Szymona W oroncowa, i jego mał­
żonki, Xiężny Elżbiety, córki X aw erego , Woroncowej. 
Łzy rozrzewnienia były odpowiedzią Xięcia i Xiężny za 
łaskawy wzgląd Wysokiego Gościa, i radośne «hurra» obec­
nych wyraziło wdzięczność Zgromadzenia za zaszczyt, wy­
rządzony ulubionemu Naczelnikowi.

"O godzinie 8 po południu, na pokojach Xiężny Wo- 
roncow miał miejsce świetny wieczór."

( Z  Gaz. K aukaz.)

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
JV  a r  s z a w  a.

14  Października. N a j j a ś n i e j s z a  P a n i , onegdaj o go­
dzinie 1 w południe, raczyła używać przejażdżki z Łazie­
nek Królewskich, przez rogatkę Mokotowską, do Królikarni,
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gdzie zwiedziła pałac i ogród. Następnie, N. C e s a r z o w a  

raczyła wstąpić do M okotowa, a przed godziną O do pa­
łacu Łazienkowskiego powróciła. — W  towarzystwie J e j  C. 
M o śc i, znajdowali się JJ. KK. W W . Xięstwo Niderlandzcy 
z C órką sw ą Xiężniczką Maryą.

1 5  Października. N. C e sa r z  J m ć  raczył p rz y ln ć , dnia 
dzisiejszego o godzinie 5 rano, z Białej - Cerkwi do W ar­
szawy.

W  orszaku N. C e s a r z a  J m c i,  przybył dziś do W arszawy 
hrabia O rłów , Jenerał-adjutant J. C. Mości.

Onegdaj, o godzinie 11 rano, N. C e s a r z o w a ,  z  osobami 
D w oru Jej C . Mości, znajdowała się na nabożeństwie, od- 
prawionem w cerkwi św. Alexandra Newskiego w Łazien­
kach Królewskich. —  O godzinie 12, JO. X iążę Warszawski, 
Namiestnik Królestwa, przedstawił N. P a k i  Jenerałów , którzy 
nie byli na pierwszej prezentacyi.—  O godzinie wieczo­
rem , miały szczęście przedstawiać się N. C e s a r z o w e j  zna­
komite dam y, które rów nież na pierwszej prezentacyi znaj­
dow ać się nie m ogły . Przedstawienie to dopełnionem  zo­
stało przez hr. Rozalię z xiążąt Lubomirskich - Rzewuską, 
dam ę honorową. —  W ieczorem danem było widowisko w 
teatrze dw orskim , w Pom arańczam i Łazienkowskiej. N. P a n i ,  

JJ. KK. W W . X iązę F ryderyk  i X iężna Ludwika Nider­
landzcy, wraz z J. K. W . Xiężniczką M aryą, J. K. W . 
X iążę Krystyan Schleswigsko-Holsztyński i JO. X iążę Namiest­
nik K rólestw a, niemniej osoby Dworu C e s a r s k i e g o  znaj­
dowali się na te'm widowisku. Podobnież jak i na poprzed­
nich, znajdowało się także świetne grono zaproszonych zna­
komitych osób. W ieczoru tego dano częśc opery Cyrulik 
Sewilski, oraz balet Markictanka i PocztyIjon.

1 7 Października. W czoraj od rana mnóstwo osób zaległo 
ulice, któremi N. M o n a r c h a  miał przybyć z Łazienek K ró­
lewskich do Kościoła Katedralnego Prawosławnego N .Trójcy, 
przy ulicy Długiej. Jakoż, około godziny 1 z południa, 
J. C. Mość, w towarzystwie J. K. W . Xięcia Karola W ir- 
temberskiego, przybył do poinienionej świątyni. Za przy­
byciem J. C. M o ś c i ,  zgrom adzony lud powitał N. C e s a r z a  

okrzykiem radości. To samo powtarzało się na wszystkich 
ulicach, któremi J. C. Mość raczył przejeżdżać. Nąjprzewie- 
lebniejszy Arseniusz, Arcybiskup Warszawski i Nowogeor- 
giewski, przyjmował N. M o n a r c h ę  w progu świątyni z wodą 
św ięconą i krzyżem. N. C e s a r z o w a ,  wraz z J. C. K. W . 
X iężną Oi.cy M i k o ł a j e w n a ,  przyjęła osobiście udział w tej 
ceremonii. Przy odjeździe N. P a ń s t w a  i przy powrocie 
J. C. Mości, w  towarzystwie JO. Xięcia Namiestnika Króle­
stwa, ponowił się okrzyk radości, który towarzyszył N. P a ń ­

s t w u , przez cały ciąg drogi, odbytej z powrotem do Łazie­
nek Królewskich. Na to nabożeństwo zebrały się liczne zna­
komite Osoby płci obojej, oraz W ładze Rządowe i obywa­
tele miasta.

Tegoż dnia, w  południe, N . M o n a r c h a  raczył odbyć na 
placu Ujazdowskim przegląd pułku Huzarów imienia J. C. 
W . W . Xiężnej O lgi M i k o ł a j e w n y .  N. M o n a r s z e  to w a rz y ­

szył J. K. W . Xiążę Karol, Następca T ro n u  W irtem beg- 
skiego. Za przybyciem N. P a n i  na plac, z J. C. W . X iężią 
Oi.cy M i k o ł a j e w n ^ ,  pułk ten defilował przed N. M o n a r c r -  

n i£ .  Na przeglądzie tym znajdowali się wszyscy Dostojii 
Goście, bawiący obecnie w W arszawie.

W ieczorem , N. P a ń s t w o  raczyli przybyć do teatru w 
Pom arańczam i, gdzie przedstawiono balet Gizellg. Na przed­
stawieniu tem  znajdowali się: J. C. K. W . Wielka Xiężna 
O lga M i k o ł a j e w n a ';  Małżonek Jej, J. K. W . X iążę Karol 
W irtem bergski; JJ. K K . W  W . Xięstwo Niderlandzcy; oraz 
JO. Xięstwo W arszawscy; znakomite Osoby D w oru C e s a r ­

s k i e g o  i inne, zaszczycone na ten wieczór zaproszeniem.
—  W czora o godzinie 10 wieczorem, JJ. CC. W W . 

W W . X X . M ik o ł a j  M i k o ł a j e w ic z  i M ic h a ł  M ik o ł a j e w ic z , 

synowie N. P a ń s t w a ,  przybyli z Białocerkwi do W arszawy.
—  N. C e s a r z  Jmć raczył onegdaj zrana odwiedzić JO. 

X iężnę W arszawską, Hrabinę Paskiewicz-Erywańską, Damę 
honorową N. P a n i ,  Małżonkę JO. Xięcia Namiestnika K ró­
lestwa, która powróciła do W arszawy z Paryża.

  O godzinie 1£ po południu, JO. X iężna W arszawska
miała zaszczyt przedstawiać się N. P a n i ,  w  pałacu Łazien­
kowskim.

  N. P a n i udarow ać raczyła Panią Franchetti, która
m iała szczęście śpiewać na wieczorze muzycznym w Ł a­
zienkach K rólewskich, kosztownemi kolczykami brylanto­

wemu
  J . C. W . W . Xiężna O l g a  M i k o ł a j e w n a ,  i m ałżonek

Jej, J. K . W . X iążę Karol, Następca T ro n u  W irtem berg- 
skiego, onegdaj o godzinie 7 wieczorem raczyli przybyć z 
S tuttgardu do W arszawy. W  orszaku JJ. K K . W W . znaj­
dują się: Dama honorow a von Sztumerfeld, Frejlina von 
Kahlden, Szambelan D w oru h r. von Cenpelin, Adjutant J. 
K. W . baron von Berlichingen, i Sekretarz Radzca Kolle- 
gialny Adelung.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N  I E M G Y.

AUSTRYA. W iedeń , 16  Października. Organizacya za­
rządu Politycznego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Xięz- 
twami Auschwitzkiem i Zatorskiem, oraz Wielkiem Xifztwem 
Krakowskiem, została ogłoszona urzędowie. Inny Dekret 
podaje do wiadomości powszechnej organizacyą Rządu Bu­
ków in y.

—  P odług wiadomości z Ebenzweier, J. C. W . Arcvxią- 
że Ferdynand d’Este jest prawie bez nadziei; ma wodną 
puchlinę w piersiach.

—  Piszą z Bregenz, że Cesarz A ustriacki dotknięty był 
lekką słabością, która spowodowała odłożenie wyjazdu Jego 
na 15 Października. Mimo to, depesza telegraficzna, ode­
brana w W iedniu, donosi, że Cesarz wyjechał z Bregenz 
14 b. m ., a z Inspruck 17 rano, i był spodziewany w tym-
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i e  lub następnym  dn iu  w W iedniu , zkąd mial niezwłocz­
nie u d ać  się do W arszaw y. Zapew niano w W iedn iu , w 
tow arzystw ach dyplom atycznych , ie  K onferencya w B re- 
g ęnz  m iała skutek pożądany .

FR A N K FU R T, 14 Października. Jego W ysokość X iążę 
de  N assau zaręczony jes t z X iężniczką A nhalt D essau, có rką  
X ięcia F ry d ery k a .

H A N O W E R , 14 Października. Dziś luh ju tro  spodzie- 
w ają się znaleźć w Gazecie urzędow ej ogłoszenie o zmia­
nie M inistrów ; kilka spisów rozm aitych przyszłych Człon­
ków  G abinetu  jest w  obiegu; nie dajem y ich, w oczekiwa­
niu u rzędow ych  podań.

MUNICH. K ró l Jm ć w rócił tu  1 5  Paźdz. wieczorem z 
p o d ró ży  do  B regenz.

—  15 b. m . odbyło  się uroczyste odkrycie Bram y try ­
um falnej Zwycięztwa, wzniesionej przez Króla Ludw ika na 
cześć A rm ii Bawarskiej. U roczystość ta odbyła się w obec­
ności K ró la  M axym iljana, K róla G recyi i braci jego X ią- 
żą t L uitpolda i A dalberta , X iążąt K arola Bawarskiego i 
E d w ard a  Saxe A ltenbourg , oraz wszystkich wojsk załogi i 
landw eru .

—  W  Gazecie Kasselskiej czytam y: «Jak skoro oficerowie 
postanowili podać  się do dym issyi, wszyscy podoficerow ie 
1 bataljonu 3  pułku zgrom adzili się i uchwalili m iędzy sobą, 
iź b ędą  pełn ili jak  do tąd , w iernie i poczciwie, sw oje obo­
wiązki, i b ędą  jak najściślej wykonywali rozkazy Panującego. 
Podoficerow ie mieli w tym  d u ch u  przesłać adress E lek­
to row i..

A N G L I J A.
LON DY N, 14 Października. Czytamy w gazecie Globe-. 

«O soby, zwykle dobrze św iadom e rzeczy politycznych, za­
pew niają , ze F rancy  a, Anglija, A ustrya i kilka innych M o­
carstw  Niemieckich postanowiły między sobą uchw alę w 
rzeczy zagadnienia Schleswig-H olsteińskiego, przyjazną Da­
nii, i ze w skutek tego , X ięztw a b ędą  wezwane do pow strzy­
m ania k roków  nieprzyjacielskich, w oczekiwaniu dalszego po­
stanow ienia M ocarstw  pośredniczących. W iadom o, źe P re ­
zes Rplitej F rancuzkiej ofiarow ał by ł swoje uprzejm e służby 
(bons offices) w  tym że c e lu , ale jego p ropozyc je  zostały 
odrzucone przez Rząd tym czasow y Xięztw', poduszczony 
przez n iektórych Członków G abinetu Pruskiego. O dkąd spra­
wy Schleswig-Holsteińskie przybrały niepom yślniejszy obrot, 
te n ie  Rząd zaprosił Ludwika N apoleona na pośrednika, ale 
ten odm ów ił, oświadczając, iż zam ierzył działać całkiem  zgod­

nie z Rządem  Angielskim.
—  Times tw ierdzi, ie  budżet będzie niezwłocznie ogło- 

szonj'. W e d łu g  w iadom ych ju ż  danych, w nosić należy, że 
przedstaw i przew yżki dochodów  nad wydatkami, do 5 J  mil- 
jonów  fun tów  sterlingów . Czwarta część tej sum m y zosta­
nie użyta na przedm iot um orzenia d łu g u  krajow ego.

—  P. I lu m e  odebrał bilet na sum m ę 5  funtów  sterlin ­
gów  (35 ru b . sreb r.), pochodzącą ze składki, uzbieranej w

P etersbu rgu  od robotników  angielskich, po ru b lu  sreb . od 
osoby, na pom nik, m ający się wznieść dla sira R oberta Peela 
ze składek klass najuboższych. Pieniądze te były zbierane 
w yłącznie pomiędzy robotnikam i angielskiemi, i w yniosłyby 
daleko znaczniejszą kw otę, jeżeliby  składka wcześniej by ła  
ogłoszona.

—  N aw racanie się na katolicyzm czyni z dniem  każdym  
większe postępy w A nglii; w tych dniach kapłan  anglikań­
ski i jeden  z jego  k rew nych  wyrzekli się protestantyzm u. 
D uchow ieństw o angielskie jest w wielkim n iepoko ju , nie- 
tylko z pow odu naw racania się jego  członków', ale i nie­
ustannych  attaków w P arlam encie , gdzie m u w yrzucają 
jego  arystokratyczne położenie i bogate uposażenia, z po­
w odu wzrastania i m nożenia się odszczepieństw  z rozsze­
rzeniem  się w olnego myślenia w m assach narodu , i nako- 
niec skutkiem świeżo wytoczonego processu religijnego, w 
którym  D uchow ieństw o miało Rząd przeciw sobie.

—  Liczba listów, przesyłanych przez poczty w Anglii, nie- 
przestaje w zrastać coroku  od czasu zmniejszenia i u jedno­
stajnienia opłat pocztow ych. I lak w roku  1839 było 
82 ,4 7 1 ,0 0 0  przesłanych  listów, w przeszłym  zaś roku liczba 
ta wyniosła 3 3 7 ,0 6 5 ,9 0 0 . W szakże opłata tak znacznie zo­
stała zmniejszona, że dochód pocztowy zawsze jeszcze przed­
stawia niem ałą różn icę na niekorzyść Skarbu; w roku 1839 
dochód ten był 1 ,033 ,700  fu n t., a w 1849  wyniósł tylko 
8 4 0 ,7 9 0  funt. sterlingów.

Londyn , 16 Października. Parlam ent, który miał być 
otw arty w dniu wczorajszym , został odroczony na now o i 
ostatecznie do 14 Listopada bież. roku. U roczystość odro­
czenia odbyta została przez K om m isyą, w imieniu Królow ej.

—  Papież, m ianując X . W isem an K ardynałem  na ostat­
nim tajnym  K onsystorzu, m ianował go zarazem A rcybisku­
pem  W estm insterskim . Times zawiera długi i n ader draż­
liwy a rty k u ł w tym  względzie, w którym  protestuje prze­
ciw  tem u  m ianow aniu, wystawując je, jako czyn uw łacza­
jący  Rządowi Angielskiemu i dow odzący zuchwałości D w o­
ru  Rzym skiego, spowodowanej, jak m niem a Times, licz- 
nemi naw racaniam i się anglików na katolicyzm. Sław na 
gazeta dowodzi w tym  razie praw dziw ie protestantskiej nie- 
wiadomości rzeczy; Stolica Apostolska, dając ty tu ł Arcybi­
skupa W estm inslerskiego, nie ma żadnej innej myśli ani 
roszczeń, jak kiedy m ianuje Biskupów na dyecezye zostające 
w krajach niew iernych (in partibus infidelium). X . W ise­
man oczekiwany jest w L ondynie w przyszłym  miesiącu; 
m ów ią, że ma sobie udzielone od Ojca św . bardzo rozlegle 
um ocow ania w rzeczach duchow'nych.

—  Tim es donosi, że wszystkie roboty  około telegrafu 
podm orskiego między Angliją i F rancyą  odłożone są do 
przyszłej wiosny. D roty nie będą położone aż w miesiącu 
M aju, ale ju ż  z zachowaniem wszelkich ostrożności, których 
konieczność wskazało pierwsze dośw iadczenie.

  O dbył się liczny m eeting w celu zaprotestowania
przeciw  tak zwanym pociągom spacerowym dróg żelaznych,
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chodzącym w niedzielę, jako w dniu poświęconym odpo­
czynkowi i modlitwie.

—  Sir Ch. Napier umieścił w Times list, w którym , z 
p o w o d u  ostatniego przeglądu floty francuzkiej w C herbourg , 
wyraża sw ą obawę, izby ta flota nie przewyższyła z czasem 
m arynarki angielskiej pod wielu względami.

  W je d u e j Szkockiej gazecie piszą, że Biskup Londyń­
ski pisał do Królowej list z wym ów ką, ze J. K. Mość nie 
wzięła z sobą w podróży do Szkocyi żadnego duchownego 
z panującego Kościoła i że w  Balmoral znajdowała się na 
nabożeństwie obrządku Presbyteryańskiego. Królowa kazała 
odpisać Biskupowi, że krok jego poczytuje za naganny i 
ze Biskup myli się, kiedy mniema, że uchybiła swym obo­
wiązkom, znajdując się na nabożeńslw ie Kościoła ustano­
wionego w Szkocyi.

F R A N C Y A .
PARYŻ, 14 Października. Oto jest treść prawie dosłow­

na protokołu Kornmisyi Nieustającej: "Kommisya nagania 
bezwarunkowo dem onstracye, które miały miejsce w doli­
nie Satory (pod W ersalem ), poduszczenia, które je  wywo­
ła ły , i pobłażanie ludziom, którzy się ich dopuścili." Proto- 
koł ten był redagowany przez PP. Dupin, O. Barrot, Jules 
de L astejrie , Bedeau i Leona Faucher.

—  Mówią, że w prędce po otwarciu Izby Prawodawczej 
będą mianowani trzej Marszałkowie F rancyi. Na czele wy­
m ieniają jenerała Excelmans, Wielkiego Kanclerza Legii 
Honorowej.

—  Gazeta le Peuple w num erze swoim z dnia 13 b. m. 
donosi, że wychodzi poraź ostatni, skutkiem kary pieniężnej 
6 ,000  fr., na którą została skazana w osobach PP. Bisson i 
J. F avre, i której nie jest w stanie zapłacić w przeciągu 
trzech dni, jak tego prawo wymaga.

—  Odebrano następną wiadomość z Maroku, przez gazetę 
Hiszpańską Heraldo, z d. 5 Października; «Ważue rozruchy 
zaszły w’ Państwie Marokaiiskie'm z powodu ustanowienia 
nowego i nader dziwacznego poboru; piszą nam o tern z 
Ceuta, pod d. 29  W rześnia: "Dowiadujemy się, że M auro­
wie są w’ pełnern powstaniu tak po miastach jako i po 
wsiach Marokańskich z powodu haraczu, nałożonego przez 
Cesarza, który postanowił, że skóra wszelkiego bydlęcia, za­
bitego nawet na konsum pcyą domową, w calem Państwie 
ma odtąd być własnością Panującego, który nietylko tym 
sposobem przywłaszcza sobie ogrom ne sum m y, pochodzące 
z tego poboru, ale nadto monopolizuje na sw ą korzyść 
osobistą cały handel skórami.

«Ten dziwaczny pomysł sprawił takie między Maurami 
poruszenie, że Pasza Fezu zmuszony był ratować się uciecz­
k ą ; w Tciuan Maurowie z okolic opanowali klucze miasta 
w  chwili kiedy je  zamykano. Pomimo takiego stanu rzeczy, 
Cesarz nie odstępuje od swego zamiaru zostania monopo­
listą handlu skór z całego Państwa.*

—  W  Journal des Debals czytamy następujące uwagi:

•Mało jest w Europie krajów , które uszły przed powszecb- 
nem  w roku 1848 zaburzeniem , a między niemi w pierw­
szym rzędzie staje Anglija. To wielkie Państwo nie prze­
stawało, pośród konwulsyj praw ie całego świata, stawić 
obraz spokoju, porządku, pracy i pomyślności, z którego 
słusznie pysznić się może. Nie należy wszakże sądzić, że 
Anglija jest zupełnie wolna od tej wewnętrznej plagi, co 
toczy naszą starą część świata. Przyslowde: «niemasz dym u 
bez ognia* jest wiecznie prawdziwe, i ten naród, co pośród 
ruin postępuje krokiem tak pewnym i hardym , widuje też 
niekiedy wybuchające z pod nóg swoich kłęby dym u, jako 
zbawienną przestrogę. Przypomnijm y dziką i prawie krw a­
wą scenę, która się niedawno odbyła w jednym  z najwięk­
szych zakładów przem ysłowych Loudynu i w  której jene­
rał Austryacki Haynau omal nie postradał życia. Jakkolwiek 
ten czyn barbarzyństwa wywołał w Anglii liczne protesta- 
cye, nie można jednak zaprzeczyć, że był powitany z nie 
inniej licznemi sympatyami, a to na wszystkich szczeblach 
skali społeczeńskiej. Już prawie przestano o nim mówić, czyn 
ten jednak nie jest przepom niany; pamiątka o nim zlała 
się na massy, jako przykład nie tylko nieukarany, ale 
zachęcony; te dwie formy najbardziej popularne Namiętno­
ści: piosnka uliczna i karykatura, chciwie się go chwyciły, 
a i po warstatach i po tawernach, piwowar z zakładu Bar­
clay jest ucztowany i opiewany jakby jaki bohater.

«Co dotąd było głów ną i najdroższą rękojm ią bytu i 
wielkości Anglii, to, że panowanie Prawa utrzym uje się 
tam nieporównanie więcej przez siłę m oralną, niż przez 
silę materyalną. M oinaby rzec, że na przekor tem u co 
ma miejsce we Francyi, Prawo w Anglii jest popularne'm, 
jest ono wspierane przez opiniją publiczną, i ztąd-to przy­
padki użycia siły zbrojnej są tam niezmiernie rzadkie. Ale 
to uczucie zaczyna ju ż  znacznie podupadać; wielu polityków 
angielskich przewidują już czasy niepogody, w których 
użycie siły fizycznej (physical force) stanie się niezbędtmm, 
Pamiętamy jak głęboko byliśmy dotknięci słowami człowieka, 
którem u wiek, doświadczenie i wytrawiony rozum nadają 
prawie ducha proroczego, mianowicie Xięcia W ellingtona. 
Było to w czasie sławnej dem onstracyi Chartystowskiej 1849, 
kiedy trzeba było sprowadzić liczne wojska do L ondynu i 
obsadzić artylleryą gm achy i zakłady publiczne. Sędziwy 
X iążę rzekł smutnie: "Dożyliśmy do tego, że Prawo stało 
•<się przedmiotem pogardy. W  takim stanie rzeczy nie będzie 
"wkrótce innej w ładzy, prócz siły fizycznej. W  1831 były 
"nadzwyczajne powstania w Bristol i w Lyonie; w Bristol 
"jeden pułkownik na czele jednego szwadronu uratował 
"miasto; w  Lyonie trzeba było na to Marszałka Francyi 
«ze 60 ,000  wojska. O w oż, co w 1831 roku mogło \r 
Bristol uszanowanie dla Prawa. Lecz w cóż się dziś obróciło 
«to uszanowanie, kiedy w Londynie trzeba uzbroić 200,000 
"obywateli i sprowadzić tysiące żołnierzy, ażeby porządek 
utrzym ać?

•Stary X iążę miał słuszność. Tleje w Anglii wiele tych
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pierwiastków, które się zdają ciche i bezwładne, ale które 
niem niej przeto zawierają w sobie saletry. Najmniejsze ude­
rzenie krzesiwa m oie co chwila obrócić je w ogień; Pło­
mień wybuchnąwszy oświeca głębią przepaści,& gaśnie, i 
wszystko znowu wraca do ciemności i pozornej ciszy. W 
ostatnich latach Anglija miała, przy wielkim rozsądku, i 
wiele szczęścia; ale niech nastąpią złe dni, dni głodu i 
drożyzny, a ujrzemy postępy jakie tam milczkiem i, że tak 
powiem pod ziemią, uczyniły już te same doktryny, które 
na stałym lądzie tylu klęsk stały się przyczyną. Nie chcemy 
przywiązywać nadzwyczajnej ważności do epizodu któryśmy 
wyżej przytoczyli, ale jest to między innemi symptomat 
choroby utajonej, jest to podziemne ciepło, które się już 
czuć poci nogami daje, są to te sine płomyki, co się uno­
szą ponad torfowiną, jest to ten powiew gorący, który 
bucha z rozpadlin ziemi w lesie, podczas kiedy drzewa 
roztaczają jeszcze ku słońcu cały przepych swej bujnej 
zieloności.»

W Ł O C H Y .
Dwie depesze telegraficzne z Florencyi i Rzymu z d. 14 

Paźdz., odebrane w Berlinie, donoszą, że P. Pinelli wyje­
chał z Florencyi do T urynu , oraz że zostało wydane Breve 
Apostolskie, urządzające hierarchiją Biskupią w Anglii.

h i s z p a n i j a .

MADRYT, 9  Października. Królowa Izabella wzręez 
odmówiła dymissyi, o którą prosił Pierwszy Minister, jene- 
iał Narvaez, X iązę W alencyi, z pobudek zbytniej delikat­
ności. Skutkiem tego odmówienia Gabinet pozostaje niezmie­
nionym. Król Franciszek d’Assiz dał jenerałowi Narvaez 
zaręczenia najpochlebniejsze.

—  Gazeta urzędowa dzisiejsza zawiera ważne zmiany: 
Kapitan jeneralny Nowej Kastylii, jenerał Cordova, został 
złożony z tego urzędu; na miejsce jego mianowany Kapitan 
jeneralny w Saragossie, jerera ł Nazaragay, a na miejsce 
tego ostatniego jenerał Ezpeleta.

—  Podług francuzkiej gazety Union, wyprawa awantur­
ników, pod wodzą Lopeza, na zawojowanie Kuby, będzie 
wkrótce ponowiona; wyprawa ta ma wyruszyć z portu 
Mobile.

n a j p ó ź n i e j s z e  w i a d o m o ś c i .

NIEMCY. Cesarz Austryacki i X iążę Schwartzenberg 
przybyli 18 Października do Wiednia.

~  W  Kassel, po 19 Października, przesilenie Miaiste- 
ryalne nie było jeszcze złatwione.

PARYŻ, 18  Października. (Przez telegraf.) Kommisya 
Nieustająca wyrzekła naganę przeciw  powtórzeniu w Moni­
torze u rzęd ow ym  artykułu gazety Ic Conslitutionnel, uspra­
wiedliw iającego okrzyki «Niech żyje Cesarz,» w ydaw ane  

przez wojsko w czasie ostatniego przeglądu, odbytego pod  

W ersalem . (Journ. de S. P. Psz. Póin. R. I.J

U R S R I.

O G Ł O S Z E N I E .
( U d z i e l o n o . )

«Kantór Kommisyouerstwa Jazy ko wa i C°, założony w 
1846 roku, z zastawem zabezpieczającym od 15,000 rubli 
srebrem, ma przedmiotem następujące zajęcia:

I. Sprzedaz za granicę lub w Petersburgu rozmaitych 
towarów i sprowadzanie towarów z za granicy lub kupno 
ich na bursie Petersburgskiej.

II. Pośrednictwo przy obracaniu sumtn pieniężnych i 
wszelkiego rodzaju papierów kredytowych.

III. Wysyłanie osobom zamieszkałym na prowincyi i za­
kładom naukowym xiąg we wszystkich językach, wszelkie­
go rodzaju pomocy elementarnych i not muzykalnych, i 
przyjmowanie xiąg na komis.

IV. Przyjmowanie prenumeraty na wydania peryodyczne 
treści uczonej, literackiej i muzykalnej.

V. Wysyłanie osobom zamieszkałym na prowincyi, w 
skutek obstalunku ich i za przysłane pieniądze, wszelkiego 
rodzaju przedmiotów potrzeby, pożytku lub zbytku, jakie 
można nabyć i obstalować w naszych stolicach lub sprowa­
dzić z za granicy.

Jako wzór zamieszczamy następujący cennik:

Z ł o t e  k i e s z o n k o w e  z e g a r k i  

Roboty Pp. Pateka i C° w Genewie.

Otrzymane zostały w tych dniach bezpośrednio od sa- 
mych fabrykantów i sprzedają się w Petersburgu przy 
moście Aniczkina, w domu Łopatina, w Koniorze Agenctwa 
i Kommisyonerstwa Jazykowa i C°. W  tej chwili są w 
zapasie zegarki następujących wymiarów, powierzchowności, 
mechanizmu i cen:

Damskie z kluczykiem.
1) Złote od 13 linij, 50 i 55 r . sr.
2) Złoto z emalją, 13, 12 i 10 linij, 100 r. sr.

3) Złoto ?. emalją, perłami i brylantami od 13, 12  i 9 
linij, 115 r. sr.

Damskie bez kluczyka.
Robią się tylko na obstalunek; złoty damski zegarek 12 

linij fa  remontoir)  kosztuje 100 r. sr.; zegarki mniejsze 
bez kluczyka nie robią się.

Mfzkie z kluczykiem.

1) Mechanizm 8 rubinów, wymiar 18 linij, powierzchnia 
złota-pokryw a, cyferblat emńljowany, cena 70, 75 i 80 r. sr.

2) Mechanizm tenże, pokrywa na głucho ( a savonnelte), 
wymiar 17 linij, cena 90, 95, 100, 105 i 110 r. sr.

3) T ożsam o (a savonnelte), 18 linij, ICO, 105 i 110 r. sr.

4) Ancre, 15 kamieni, savonnelte, 17 linij, 120 i 125 r. sr.
5) Ancre, 13 kamieni, savonnelte, 18 linij, 140 i 150 r. sr.
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Mgzkie bez kluczyka (a  remontoirj.

1) 8 rubinów, 17 linij, savonnette, 150 r. sr.
2) Ancre; 13 kamieni, 17 linij savonnette, 150 r. sr.

o) Ancre, 13 kamieni, 18 linij, savonnette 150 ,155 ,200 ,

OGŁOSZENIE PRENUMERATY.

2 1 5  r. sr.
Nadto znajdują się z zegarków męzkich cen najwyższych:

1) Angielskie, z kluczykiem, otwierające się 185 r. sr., 
i savonnette 215 r. sr.

2) Remontoir, ancre, 14 kamieni, 19 linij, otwierające 
się, 200 r . sr.

3) Z kluczykiem, z bussolą, otwierające się, 200 r. sr.
4) Półchronometry, savonnette, 2 0  linij, z kluczykiem 250 

r ., a remontoir 300 r. sr.
Zauważyliśmy, iż najbardziej potrzebowane są zegarki 

męzkie na głucbo (a  savonnette) i często ancre; sprowa­
dziwszy znaczną ilość takich zegarków, uznaliśmy możność 
naznaczenia ceny pierwszym od 90 do 115 r. sr., a dru­
gim od 120 r. sr.

Każdy zegarek Pateka j C° wysyłany zostaje w futerale 
i przy każdym wydaje się drukowane świadectwo o jego 
■wartości, podpisane przez samegoż P. Pateka.

Przesyłkę do wszystkich miast Państwa Rossyjskiego 
Kantor bierze na siebie.

Urządzenie zegarków, nakręcanych bez kluczyka (a  re­
montoir ), jest wynalazkiem PP. Pateka i C° w Genewie, 
którzy otrzymali w Paryżu 15-letni przywilej na ten wyna­
lazek, i na wystawie nagrodzeni zostali wielkim medalem 
Centralnego Komitetu Przemysłowości. Zresztą zalety we­
wnętrznego mechanizmu zegarków Pateka i C° i doskona­
łość zewnętrznego obrobienia dosyć już są znane naszej 
Publiczności.

W razie obstalunku przez osoby na prowincyi zamiesz­
kałe zegarków takiego rodzaju, którego w Kantorze niema, 
Kautor albo przesyła obstalunek takowy do Genewy, do 
PP. Pateka C°, albo wysyła zegarki drugiego majstra, prze­
wodnicząc się w każdym razie wskazaniem osoby obstalu- 
jącej.

A d  r  e  s s: Do Kantoru Jazykowa i C® w Petersburgu. 
Jh Koumopy fl3biKoea u Kojwnauiu e» C.-TIemep6ypen.

(Śpieszymy podać to ogłoszenie do wiadomości naszych 
Czytelników; Kantor P. Jazykow jest jednym z tych zakła­
dów, których niedostatek oddawua czuć się dawał w tutej­
szej stolicy. Wiadoma nam jest sumienność, dokładność i 
pośpiech, z jakim Zakład ten wypełnia dawane mu z pro- 
wincyj poruezenia, i przeto śmiało zalecamy go obywate­
lom naszych guberuij.)

Nakładem B. M. W o l f f a  w  P e t e r s b u r g u  wyjdą pier­
wszych dni Grudnia i PP. Prenumeratorom wysłanemi
zostaną:

P I S M A
HENRYKA HRABI RZEW U SK IEG O .

7 tom ow  w  8-ce, ozdobionych  po rtre tem  Autora.

Cena przedpłaty 10 r. sr., która z dniem 1 Grudnia na
12 r. sr. podwyższoną będzie.

T o m  1 i 2  z a w i e r a ć  b ę d ą :  W ę d r ó w k i  U m y s ł o w e .

 3 i 4 ------------------ T e o f r a s t  P o l s k i .

  5, 6 i 7 zawierać będą A d a m  Ś m i g i e l s k i , Staro­
sta Gnieźnieński, Romans historyczny.

Prenumeratę przyjmują i za akuratne dostarczenie Pre­
numeratorom całego dzieła ręczą Xięgarnie:

W Petersburgu: JlKOBa McauOBa be Tocthhhomi, /(Boph
Ns 22.

W Wilnie: Józefa Zawadzkiego, Teofila Glucksberga i 
Rubena Rafałowicza:

W  Kijowie: Józefa Zawadzkiego i Teofila Glucksberga.
•— Berdyczewie: Franciszka Szczepańskiego.
—  Kamieńcu: Braci Lech.
— Białymstoku: J. M. Rabinowicza,
— Dobnie i Łucku: J. 1. Goldfarba.
Wszelkie zlecenia od PP. Xięgarzy, jak od osób życzą­

cych wprost u Wydawcy prenumerować, winny być nad­
syłane przed 1 Grudnia pod następującym adressem: To- 
cuoĄuny E. M. BoM>cp(py e t  miCŁMaMU Knueonpodaci^a 
/htoea Ilcanoca es C.-TJemepBypen.

A K C Y E .  Ż  f  D A K O TO

ru b l i  srebrem .
Kompanii Rossyjsko-Amerykańskiej.................  250.
----------1, Zabezpieczenia od ognia . . . .  262J.
—, Żeglugi paro w ej...............................  —
----------W ód mineralnych i sztucznych . . —
----------2, Zabezpieczenia od ognia . . . .  47$.
----------Oświecenia g azem ................................. 71.
----------Przędzalni b a w e łn y .............................  310.
 — Zabezpieczenia życi a . . . . .  . . 84.
----------Carewskiej fabryki perkalów. . . . 102$.
 — Carskosielskiej drogi żelaznej . . . 76.
  —■ Zastawu rzeczy wielkiej objętości . —
----------Rossyjskiej, zabez. żeglugi morskiej

i rzecznej............................................  —
----------Salam andry , zabezp. od ognia . . 390.
----------N adiezda , zabez. ż e g lu g i..................  100,
----------Zakładów Suksuńskich..........................  —

Ilo3Bo.uicTca neNataTŁ. 16 OiiTaópa 1850 ro/i,a. 3 a Ęcncopa Ilpoi/ieccopz II. CpcsneacKm.
W D R U K A R N I W OJENNEJ.


